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wstęp
Bukolika abo wiersz pasterski o Wilnie to zbiór dziesięciu sielanek napisanych 
u schyłku XVIII wieku w wileńskiej szkole Rycerskiej. w centrum zaintere-
sowania stawiają one wilno – jego założenie, postać Giedymina, przełomowe 
wydarzenia historyczne (np. chrzest). Choć utwory te powstały jako „ćwicze-
nia szkolne”, warto poświęcić im nieco uwagi. Po pierwsze bowiem interesu-
jąca wydaje się kwestia, w jaki sposób autor (czy autorzy) eksploatuje tradycję 
bukoliczną? do jakich kręgów owej tradycji się odwołuje? w jakiej mierze 
sielanki te są nowatorskie, a w jakiej mierze opierają się na bukolicznych sche-
matach i kodach fabularnych? Czy i w jaki sposób wykorzystują alegorię? Czy 
bliżej im jest do sielanki staropolskiej (klasycznej) czy może oświeceniowej 
(sentymentalnej), i dlaczego? warto przy tej okazji rozważyć kwestie natu-
ry genologicznej: mianowicie jak to się stało, że polscy twórcy oświeceniowi 
przestali nie tylko tworzyć, ale, jak się wydaje, także rozumieć sielankę staro-
polską? Gdzie i dlaczego w owym „pasie transmisyjnym” tradycji bukolicznej 
nastąpił wyłom? Czy Bukoliki... o Wilnie są ostatnimi tekstami stanowiącymi 
pomost pomiędzy sielanką barokową a sentymentalną?
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I. wileńska kraina w Bukolikach – między mitem, historią, konwencją 
a rzeczywistością
1. Przestrzeń
Zbiór Bukolika... o Wilnie otwiera sielanka opiewająca „wesołość miejsca..., 
na którym leży miasto”. warto tu jednak podkreślić, że opis realistyczny wie-
lokrotnie przeplata się z konwencjonalnym: wilno i okolice zostają niejako 
włączone w obręb pasterskiej, konwencjonalnej scenerii – podobny zabieg 
znajdujemy w Sielankach nowych ruskich józefa Bartłomieja Zimorowica, geo-
graficznie osadzonych w przestrzeni lwowa i okolic. Bez wątpienia właśnie 
sielanki Zimorowica stanowią w tym zakresie wzorzec dla bukolik wileńskich 
(w sielankach szymona szymonowica, jana Gawińskiego, adriana wieszczy-
ckiego czy Henryka Chełchowskiego przestrzeń ma charakter czysto konwen-
cjonalny). 
Konwencjonalna przestrzeń bukoliki to, w planie ogólnym, sycylia bądź 
arkadia. sycylia, ponieważ tam właśnie, w syrakuzach, urodził się i przez pe-
wien czas mieszkał teokryt, twórca sielanki starożytnej, i ponieważ tam toczy 
się akcja jego utworów1. uznawano go za mistrza pieśni bukolicznych i nazy-
wano często „sykulskim pasterzem”. arkadia, górzysta peloponeska kraina, 
ponieważ wergiliusz ukazał ją jako krainę wiecznej szczęśliwości. wedle mitu 
na sycylii urodził się dafnis, mityczny twórca bukoliki, tam pasły się woły 
apollina. arkadia zaś była krainą Pana, wynalazcy syringi, pasterskiego instru-
mentu. Mieszkańcy obu krain obdarzeni byli talentem muzycznym i tworzyli 
pieśni bukoliczne. Co ciekawe, dla wergiliusza pierwotnie arkadią była tak na-
prawdę również sycylia, stała się ona bowiem prowincją rzymską2. Ponieważ 
wergiliusz potrzebował dla swoich bohaterów krainy odległej od rzeczywi-
stości współczesnych mu czasów, poszukał krainy rozmywającej się w złotej 
mgle nierzeczywistości (znalazł alpejską krainę w centrum Peloponezu, opisa-
ną przez Polybiosa) i nałożył ten obraz na scenerię krainy sycylijskiej. w ten 
1 j. ł a w i ń s k a -t y s z k o w s k a, Bukolika grecka, wrocław 1981, s. 11–12, 
14.
2 Na ten temat, jak również na temat symbolicznych znaczeń arkadii zob. znakomity 
szkic B. s n e l l, Arkadia. Odkrycie duchowego krajobrazu, „Przegląd Filozoficzno-literacki” 
2008, nr 1, s. 59–82. Zob. też d. ś n i e ż k o, Mit złotego wieku w literaturze polskiego renesansu, 
warszawa 1996, s. 127–134.
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sposób powołał do życia inną arkadię – mityczną, literacką krainę wiecznej 
szczęśliwości. stąd nie dziwi, że eklogę 4 rozpoczyna apostrofą skierowaną 
właśnie do Muz sycylijskich (Verg. Ecl. 4, w. 1–3):
sicelides Musae, paulo maiora canamus!
Non omnes arbusta iuvant humilesque myricae;
si canimus silvas, silvae sint consule dignae.
Muzy z sycylii, weźmy ton nie byle jaki:
Nie wszystkich cieszą niskie zarośla i krzaki,
Bór śpiewajmy – niech godny konsula on 
    będzie! (przeł. j. sękowski)
apostroficzny zwrot do bóstwa (tu: Muz) to oczywiście obowiązkowy 
element topiki exordium – prośba o poetyckie natchnienie3. warto natomiast 
podkreślić, że Muzom poezji bukolicznej także przydawano często określe-
nie „sykulskie” (por. szymonowic, Sielanki: [dedykacja], w. 25–26: „Gdy mu 
przyszło (mym zdaniem) na sykulskie Muzy, / Nie dogania pasterza pięknej 
syrakuzy”); sformułowanie „sykulskie Muzy” było też niekiedy synonimem 
sielanek (por. Gawiński, Silenus, w. 1–2: „sykulskie Muzy, moje jedyne kochan-
ki, / śpiewaczki spraw poziomych, wdzięczne me sielanki”). Innymi słowy, 
wedle tradycji, poeta bukoliczny proszący o natchnienie winien zwracać się do 
Muz teokrytowych, bez względu na to, o jakiej okolicy zamierza pisać. tym-
czasem autor Eklogi 1 otwierającej zbiór Bukolik... o Wilnie rozpoczyna swój 
tekst apostrofą do Muz wileńskich:
wileńskie Muzy, wyższy piejem rym nieprosty,
Nie zawsze my, pasterze, niskie wielbim chrosty.
3 O topice wstępu zob. np. e. R. C u r t i u s, Literatura europejska i łacińskie 
średniowiecze, przeł. i oprac. a. Borowski, Kraków 2005, s. 92–96; j. Z i o m e k, 
Retoryka opisowa, wrocław 1990, s. ; H. l a u s b e r g Retoryka literacka. Podstawy 
wiedzy o literaturze, przeł., oprac. i wstęp a. Gorzkowski, Bydgoszcz 2002, s.  .
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dość pieliśmy o lasach, niech więc zdobią lasy
miasto wilno, przy którym lube wiedziem czasy4.
    (Ekloga 1, w. 1–4)
wyjaśnienie, że zwraca się do Muz wileńskich, a nie do sycylijskich, gdyż 
tekst będzie dotyczył wilna, jest banalne i niewystarczające. apostrofa do 
Muz wileńskich jest bowiem częścią całościowej strategii, której celem jest 
nie tylko uwznioślenie miasta wilna, lecz także dokonanie osobliwej mistyfi-
kacji, mianowicie: ukazanie, że to właśnie wilno, a nie sycylia, jest prawdziwą 
ojczyzną bukoliki. Zobaczmy więc, w jaki sposób poeta dokonuje owej rein-
terpretacji.
w zacytowanym fragmencie Eklogi 1 poeta odwołuje się do przywołane-
go już wyżej fragmentu eklogi 4 wergiliusza, dokonując jednak znamiennych 
przekształceń. O ile bowiem słowa rzymskiego poety interpretować można 
jako zalecenie tworzenia wybitnej poezji, która, dzięki swej doskonałości, 
uświetni i uwzniośli nawet rzeczy tak błahe jak lasy (szerzej: przestrzeń ru-
stykalną), by nabrały cech powagi i dostojeństwa i stały się godnymi konsula 
(władcy), o tyle poeta wileński neguje wartość takich pieśni. „dość pieliśmy 
o lasach” – powie wyraźnie, wysuwając na pierwszy plan miasto wilno. to 
różnica tym wyraźniejsza, że w tradycji bukolicznej właśnie świat miejski był 
negatywnie kontrastowany ze światem wsi5 (najdobitniejszym chyba przykła-
dem tej tendencji jest sielanka 10 jana Gawińskiego Życia dworskiego, miejskiego 
a wiejskiego, ziemiańskiego paralela). wergiliańskie lasy przestają być w sielance 
wileńskiej pretekstem do tworzenia poezji pastoralnej, godnym jej tematem, 
stają się natomiast ozdobą miasta, ono zaś przejmuje właściwą im funkcję.
jednym z niedocenianych często patronów bukoliki jest apollo. Nie tylko 
dlatego, że jako jeden z najpotężniejszych bogów olimpijskich pełnił liczne 
funkcje, z których dla nas szczególnie ważne jest to, że był bogiem poezji 
i przewodnikiem Muz (por. przydomek: Mousagetes), udzielał wieszczkom 
4 wszystkie cytaty Bukolik... o Wilnie pochodzą z wydania: Bukolika abo Wiersz pasterski 
o Wilnie. Eklog X, oprac. j. Niedźwiedź, e. ulčinatė, przekład na język litewski e. ulčinatė, 
Vilnius 2002. dokonano licznych zmian transkrypcji: na podstawie wydania fototypiczne-
go usunięto oczywiste błędy oraz zaproponowano inne rozwiązania interpunkcyjne. 
5 j. ł a w i ń s k a -t y s z k o w s k a, Bukolika grecka..., s. 12.
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daru przepowiadania, a śpiewakom głosu i muzyki, którą sam uprawiał. Prze-
de wszystkim dlatego, że można traktować go jako patrona dafnisa, mitycz-
nego bohatera i twórcy bukoliki. symbolem apollina był bowiem wawrzyn 
(gr. δάθνέ) i od nazwy tej rośliny wywodzi się imię dafnisa, mitycznego twór-
cy bukoliki. Być może wybitne zdolności poetyckie dafnisa wzięły się właśnie 
stąd, iż porzucony jako niemowlę leżał wśród liści lauru, świętej rośliny apol-
lina, symbolizującej chwałę poetycką6. Po drugie, apollo mógł być patronem 
dafnisa także dlatego, że sam przeżywał wiele nieszczęśliwych miłości7. Po 
trzecie, bóg poezji i muzyki sam dwukrotnie pracował jako pasterz: w górach 
Idy doglądał trzody króla troi laomedonta i drugi raz u króla Feraj w tessa-
lii8. to właśnie wówczas część wołów ukradł mu podstępnie Hermes, ojciec 
dafnisa, gdyż pragnął żyć w blasku tak jak apollo9.
tymczasem, wedle autora Eklogi 1, okazuje się, że grecki apollo wraz 
z orszakiem Muz żył i tworzył pieśni nigdzie indziej, tylko w okolicy wilna:
6 szerzej na temat związków apollina z dafnisem zob. e. R o t, „Sielanki” Jana Gawiń-
skiego w kontekście tradycji bukolicznej. Problemy interpretacji i edycji (rozprawa doktorska obro-
niona w IBl PaN w roku 2008), maszynopis, s. 22–25. Na temat symboliki wawrzynu 
zob. wawrzyn, [hasło w:] w. K o p a l i ń s k i, Słownik mitów i tradycji kultury, Kraków 1996; 
s. 1256; wawrzyn, [hasło w:] P. K o w a l s k i, Leksykon znaki świata. Omen, przesąd, znaczenie, 
warszawa 1998, s. 578–579; Wawrzyn, [hasło w:] d. F o r s t n e r, Świat symboliki chrześcijań-
skiej. Leksykon, przekład i oprac. w. Zakrzewska, P. Pachciarek, R. turzyński, warszawa 
2001, s. 177–178.
7 Ibidem, s. 70–71; zob. też Z. K u b i a k, Miłości i cierpienia Apollina, [w:] i d e m, Mito-
logia Greków i Rzymian, warszawa 1999, s. 263–272.
8 Admet; Apollo, [hasło w:] w. K o p a l i ń s k i, op. cit.; Z. K u b i a k, Mitologia..., 
s. 265–267.
9 Hermes sporządził wówczas pierwszą na świecie formingę. do wtóru granych na 
niej melodii śpiewał własne poezje, opiewające m.in. miłość swych rodziców, Mai i Zeu-
sa. Kiedy apollo odnalazł wreszcie złodzieja, ten nie chciał przyznać się do winy. spór 
rozsądził dopiero Zeus, który nakazał Hermesowi, by wskazał apollinowi kryjówkę byd-
ła. wówczas Hermes zagrał na swoją obronę pieśń, która urzekła apollina. Historię tę 
możemy odtworzyć na podstawie Teogonii Hezjoda i fragmentu hymnu homeryckiego 
Do Hermesa, pochodzącego najprawdopodobniej z VI wieku p.n.e. (udramatyzowanego tak-
że w Tropicielach sofoklesa), zob. Z. K u b i a k, Hermes, [w:] i d e m, Mitologia..., s. 280–285.
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Muzy niegdyś z Parnasu biegły na te góry
i wiersz mądry nuciły, dzieląc się na chóry.
stroił lutnią słoniową apollo uczony,
sam pieśń wygrywał wdzięczną odmiennemi tony.
    (Ekloga 1, w. 7–10)
Poeta przywołuje więc, rzekomo prawdziwe, czasy i wydarzenia, umiej-
scowione w przeszłości bliżej nieokreślonej. słowo „niegdyś” wskazuje więc 
nie tylko na kontekst mityczny, lecz także, w konsekwencji, na przekonanie, 
że tradycja pasterska jest tu głęboko zakorzeniona. dokładniej rzecz ujmu-
jąc, apollo z Muzami, ale także arkadyjski bożek, Pan, wraz z faunami (por. 
w. 13–14: „w tych lasach Pan zstąpiwszy na doliny krzywe, / wespół skacząc 
z faunami, dął w rogi chrapliwe”), oraz nimfy, boginki źródeł, rzek i drzew 
jeszcze w czasach mitycznych, „zgardziwszy swe zdroje” (w. 17), przeniosły 
się w krainę wileńską. a zatem ojczyzną bukoliki nie jest sycylia czy Pelopo-
nez, lecz wilno; to tu, zdaniem autora, tkwią początki owej tradycji: dlatego 
właśnie sławić za pomocą pieśni bukolicznych należy wilno, dlatego tu bę-
dzie miejsce akcji utworów. I dlatego właśnie Muzy, do których apostroficznie 
zwraca się poeta, są wileńskie, nie zaś sycylijskie. jest to bardzo daleko po-
sunięte przekształcenie tradycji – nawet józef  Bartłomiej Zimorowic, który 
akcję swoich sielanek konsekwentnie osadza w okolicach lwowa, nie decyduje 
się na przeniesienie ojczyzny bukoliki do swojego regionu. 
Interesujący jest fragment poświęcony nimfom, które wzgardziwszy swy-
mi zdrojami (w. 17), przybyły do wilna, w istocie bowiem poeta przedstawia 
opowieść mityczną, odpowiadającą na pytanie, dlaczego owa poetycko-paster-
ska kraina znajduje się geograficznie w tym, a nie innym miejscu. jak zatem 
relacjonuje poeta:
same nimfy, jak słuch jest, zgardziwszy swe zdroje,
wyszły milsze dla siebie budować podwoje.
szły one, a za sobą zdrój kręty ciągnęły,
aż gdy między te gaje i góry prybrnęły,
piękność miejsca wychwalać jęły gwarem sporym.
jedne szły w tamtę stronę, w tę drugie, a ktorym
idą szlakiem przy górze obrosłej leszczyną,
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tam dwie rzeki wywodzą w żłobiastą doliną.
Część nimf  większa wiliji sprowadziła wody,
a część mniejsza wileńskie kręte lała brody.
Rzekom płynąć kazały, a same dom sobie
założyły, gdzie rzeki te dzielą się obie.
    (Ekloga 1, w. 17–28)
 
Nimfy uosabiające płodność i wdzięk przyrody zdecydowały poszukać 
odpowiedniejszego dla siebie miejsca. to, że wybrały krainę wileńską, ma uza-
sadnienie geograficzne – mówimy wszak o pojezierzu wschodniej litwy, regio-
nie skupiającym największą ilość jezior na terenie kraju, to wprost wymarzone 
miejsce dla boginek źródeł, rzek i drzew. I to z pomocą nimf  właśnie zostały 
„sprowadzone” wody dwóch rzek wilii, nad którą leży wilno, i wilejki, lewego 
dopływu wilii, który uchodzi do niej w wilnie. tym razem zatem pejzaż nie 
jest już czysto konwencjonalny; przed nami konkretne miejsca i rzeki (i także 
ich konkretna funkcja ekonomiczna – spływ drewna (w. 29–30). Geografia 
jest zatem prawdziwa, jak w sielankach józefa Bartłomieja Zimorowica, lecz 
motywują ją postaci i zdarzenia mityczne, literackie. Rzecz jednak, inaczej niż 
w sielankach szymona szymonowica czy jana Gawińskiego, dzieje się w świe-
cie realnym, nie mitologicznym. w świecie Bukolik... o Wilnie nie pojawiają się 
już nimfy-założycielki miasta ani apollo wraz z orszakiem Muz. Nie ma wąt-
pliwości, że była to opowieść kosmologiczna i że jej uczestników obecnie nie 
spotkamy w wilnie. Po pierwsze, zaświadcza o tym konsekwentnie stosowany 
w sielankach czas przeszły w odniesieniu do czynności wykonywanych przez 
tych bohaterów: „apollo [...] pieśń wygrywał” (ekloga 1, w. 9–10); „Muzy 
niegdyś biegły” (ekloga 1, w. 7); „Pan [...] dął w rogi” (ekloga 1, w. 13–14); 
„Rym, który sam apollo wileński z Muzami / wygrywał” (ekloga 10, w. 5–6). 
Po drugie, niemal wszystkie teksty skonstruowane są tak, by sprawić wraże-
nie, że bohater prezentujący pieśń nie jest w rzeczywistości jej twórcą, lecz 
przekazicielem, że pieśń ta jest w istocie dużo, dużo starsza. tak więc w Eklo-
dze 2 narrator licydas stwierdza: „ja zanucę, amyntas co w me podał uszy” 
(w. 4), ta zaś opowieść jest z kolei opowieścią obdarzonego mądrością starca; 
w Eklodze 3 narrator damon stwierdza: „lub ja zagram gwoli, / co stary 
wyrył tytyr na swojej topoli” (w. 1–2); w Eklodze 3 dametes: „smutną dumę 
poczynam [...] / którą niedgy pieśń w lesie nimfy z żalem piały, tę ja teraz [...] 
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powtórzę” (w. 1–4); w Eklodze 6 Chromis: „Które niegdy alfezyb, pasterz, 
nucił pienie [...], tę dziś przed wami, bracia, chęć powiedzieć bierze” (w. 1–4); 
w Eklodze 7 egon: „[...] lecz linus piął pieśń [...] / zacznij więc, fletni moja, 
onęć nucić ze mną” (w. 1–2); w Eklodze 10 dafnis: „rym składny rozwodzę 
[...], który sam apollo wileński z Muzami wygrywał” (w. 4–6). O ile konstruk-
cja kompozycji szkatułkowej czy, mówiąc inaczej, przynajmniej dwóch pla-
nów sielanki, stosowana była od starożytności10, o tyle jednak nie była przez 
staropolskich poetów wykorzystywana celem dodania pieśni piętna dawnych 
wieków i tworzenia wrażenia, że ówczesny pasterz-poeta jest przekazicielem 
jakiejś dużo dawniejszej tradycji. Pomysł ten jednak zyskuje uzasadnienie, jeśli 
pamiętamy, że owe pieśni dotyczą na poły mitycznych, na poły historycznych 
wydarzeń, związanych z zakładaniem wilna i jego władcami, o czym później.
Od starożytności pasterze w sielankach ukazywani są zwykle na tle ru-
stykalnej scenerii: w otoczeniu pasącej się trzody, przy strudze lub źródle, 
chroniąc się pod promieniami południowego słońca w cieniu drzew (buka, 
jaworu), tworzą pieśni lub prowadzą żywą rozmowę11. Konstrukcja taka jest 
ramą przestrzenno-czasową dla otium, czyli „pracowitego próżnowania”, 
a więc odmiany czasu wolnego, ściśle powiązanego z momentem tworzenia 
(twórczość literacka i artystyczna) i przyjemności, wynikających zarówno 
z procesu tworzenia, jak i indywidualnego odbioru sztuki12. w obrębie tej 
tradycji mieszczą się również popularne w okresie renesansu przedstawienia 
ikonograficzne, ukazujące piszących w cieniu drzew Cycerona i wergiliusza13. 
Co ciekawe, Bukolika… o Wilnie z tej możliwości konstruowania sceny korzy-
stają rzadko i wybiórczo, i jest to ewenement na tle nie tylko utworów staro-
polskich, ale i oświeceniowych. wprawdzie w Eklodze 1 „Rosłe góry, zielone 
10 Kwestię tę omawia szczegółowo a. d o b a k ó w n a  w: O sielance staropolskiej. Szkic 
problematyki, „Pamiętnik literacki” 1968, z. 3, s. 3–28.
11 N. R. P e r e l l a, Midday in Italian Literature: Variations on an Archetypal Thee, Princeton 
1979, s. 1–33; t. G. R o s e n m a y e r, The Green Cabinet. Theocritus and the European Pastoral 
Lyric, Berkeley 1969, s. 58–63.
12 B. O t w i n o w s k a, Humanistyczna koncepcja „otium” w Polsce na tle tradycji europejskiej, 
[w:] Studia porównawcze o literaturze staropolskiej, red. t. Michałowska i j. ślaski, warszawa 
1980, s. 170, 176, 182–183.
13 j. s o k o l s k i, Lipa, Chiron i labirynt. Esej o „Fraszkach”, wrocław 1998, s. 58–61.
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gaje, rzeczne wody / [...] skotarzom i trzodzie dość dają ochłody” (w. 5–6), 
wprawdzie starzec z Eklogi 2 „pod skrzypiącym [...] wiązem w cieniu siędzie” 
(w. 5), w Eklodze 4 dametas rozpocznie pieśń „przy suchej jedlinie” (w. 1), 
wprawdzie w Eklodze 6 alfezyb „stanąwszy przy rzece, do pasterzów prawił” 
(w. 15), lecz widać wyraźnie, że kreślenie ram bukolicznej scenerii jest tu dru-
gorzędne. Najbliższy tej tradycji, choć nie tożsamy z nią, jest fragment Eklogi 
9, gdzie tyrsis zapowiada:
Patrz, egonie, jak syte poziewają trzody,
[...]
ja piszczałki nastroję ku krótkiemu pieniu,
Na dobranoc pieśń zagram przy wieczornym cieniu.
    (Ekloga 9, w. 1, 5–6)
to jednak zupełnie inna sytuacja niż w sielankach szymonowica czy Ga-
wińskiego, gdzie czytamy:
lekko, owieczki moje, ma trzodo kochana,
i wy, cieliczki młode, tu, gdzie przyodziana
mchem zielonym niwa się nieprzejrzana okiem
rozpościera pod kwiatków rozlicznych obłokiem,
tu się paście, tu lekko sobie postępujcie,
a przy rannym słoneczku młodą trawkę żujcie!
 trzodo moja jedyna, ja pod tym szerokiem
bukiem, gdzie rzeka płynie, nad brzegiem głębokiem
przy was siędę i patrząc na igrzyska wasze,
do których was, więc i mnie, te wzywają pasze,
nowe piosnki wynocę na dudce krzykliwéj
    (Gawiński, Pasterz, w. 1–11)
Nie oznacza to jednak, że Bukolika... o Wilnie stają się bardziej realistycz-
ne, z całą pewnością ciążą natomiast mocniej ku sferze mitu. wskazane wyżej 
elementy scenerii (góry, gaje, wiązy, dębiny, jedliny) można więc uznać za „re-
alistyczne” i odczytywać literalnie, choć warto może zwrócić uwagę, że każdy 
z opisów przestrzeni, który współtworzą, pasuje równie dobrze do dowolne-
go miejsca i tak naprawdę nie dowiadujemy się, jak faktycznie ono wygląda. 
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Bez wątpienia najwięcej informacji „realistycznych” dotyczy wilna. Po 
pierwsze, jest to wspomniane już jego usytuowanie nad wilią i wilejką (eklo-
ga 1); po drugie, pojawia się informacja o wzgórzu Zamkowym i usytuowa-
nym na nim zamku Giedymina, stanowiącym faktycznie centrum polityczne 
wielkiego Księstwa litewskiego (ekloga 2, w. 11–12), po trzecie, w sielance 
tej pojawiają się też wiadomości na temat planu miasta:
tam, pośrzód gaju kościół Perkunowi,
tam stanie pałac, tam zaś miejsce ratuszowi.
drugie niechaj ulice miejsca podzielają,
a nakoło czerwone niech mury powstają.
   (Ekloga 2, w. 29–32)
w źródłach pisanych zamek w wilnie pojawia się po raz pierwszy w 1323 
roku, w umowie księcia Giedymina z zakonem krzyżackim. Rok ten uważany 
jest za datę założenia wilna.
2. Historia
jak słusznie zauważa jakub Niedźwiedź, wydawca Bukolik... o Wilnie, hi-
storia miasta nie została w tych tekstach opowiedziana całościowo, lecz w spo-
sób wybiórczy i skrótowy14. ukazane zostały raczej momenty kluczowe i prze-
łomowe: Ekloga 1 zawiera opowieść o mitycznych korzenie wilna, Ekloga 2 
i 3 o założenie miasta przez Giedymina i pochwałę tego władcy, Ekloga 4 i 5 
o jego śmierci, Ekloga 6 i 7 dotyczy chrystianizacji litwy, Ekloga 8 – z tematem 
tym związana, opiewa również postacie królów władysława i Kazimierza, 9 
i 10 przenosi nas w czasy waleriana Protasewicza (1504–1579), biskupa wilna 
i reformatora szkół jezuickich.
a. Giedymin
eklogi poświęcone Giedyminowi realizują konwencjonalny schemat po-
chwały (laus), zwraca się w nich zatem uwagę na pochodzenie bohatera, jego 
14 Zob. j. N i e d ź w i e d ź, Bukolika abo Wiersz pasterski o mieście Wilnie a sielanka staro-
polska, [w:] Bukolika abo Wiersz pasterski o Wilnie..., s. 82–83.
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młodość, wielkie czyny i bohaterską śmierć15. w Eklodze 2 poeta przywołuje 
legendę o założeniu przez Giedymina wilna, znaną m.in. z Kroniki Macieja 
stryjkowskiego16. wedle tej przekazu Giedymin udał się na polowanie w doli-
nę wilii i wilejki. tam zmęczony po łowach postanowił odpocząć i to właśnie 
wówczas przyśnił mu się tajemniczy sen. jak relacjonuje autor eklogi:
spoczął on tam po łowach, gdzie biegł strumień młody.
sen skleił oczy wtenczas, ty, Morfije, w cieniu
sen stawiłeś śpiącemu, obraz ku widzeniu:
Na tej górze, gdzie wczora oszczepem stalowym
żubra zabił Giedymin pod drzewem ilmowym,
owo stoi wilk cały z żelaza kowany,
a sto wilcząt i więcej w nim przez brzuch druciany.
Ogromnym wyciem pola i przestronne knieje
napełniły z wiliją [...].
   (Ekloga 2, w. 14–22)
sen ten, wedle przekazu stryjkowskiego, wyjaśnia Giedyminowi lizdejko, 
kapłan pogański; elementy te znajdujemy w Eklodze 2. żelazny wilk symbo-
lizuje potężny zamek („wilk, mówi, zamek znaczy, przy którym upadnie / 
nieraz siła przeciwna”, w. 24–25) i niezwyciężone miasto, które Giedymin ma 
wybudować (w wierszu wieszczek kreśli plan przyszłego miasta), zaś przeraź-
liwe wycie wilka sławę grodu („sławę miasta najdalsza usłyszy kraina”, w. 26). 
Poeta wskazuje też na pochodzenie nazwy: „a od rzeki wiliji imię wilna wzię-
ło” (w. 43). jak widać, ekloga ta odwołuje się do legendarnej historii, przytacza 
ją i ukazuje jej bohaterów w sposób jawny, bez zastosowania alegorii. 
Ekloga 3, jak wskazuje podtytuł, Giedymina z męstwa wychwala od dzieciń-
stwa jego. Nic w tym dziwnego, władca ten, będący w powszechnym odczuciu 
pierwszym wielkim władcą litwy, twórcą jej mocarstwowej potęgi, pogrom-
cą Krzyżaków i Rusinów, uosabia dumę mieszkańców wielkiego Księstwa 
15 Ibidem, s. 82.
16 Zob. M. s t r y j k o w s k i, Kronika polska, litewska, żmudzka i wszystkiej Rusi, t. 1, 
warszawa 1846, s. 369–372.
terminus1_2_2009.indb   95 2009-11-30   09:22:31
Ewa Rot96
litewskiego17. Giedymin panował w latach 1316–1341 i był założycielem 
dynastii Giedyminowiczów. władzę objął po śmierci witenesa, swego brata. 
Przez cały okres swego panowania zmagał się z naporem ze strony państwa 
krzyżackiego. jednocześnie, wykorzystując kryzys Złotej Ordy, zdołał połą-
czyć pod swym panowaniem bardzo duże obszary na południowy wschód od 
litwy, powiększając tym samym dwukrotnie obszar swego państwa. Około 
1318 roku (poprzez małżeństwo syna Olgierda) opanował witebsk, w następ-
nych latach także Pińsk, wołyń, Podlasie (przez małżeństwo syna lubarta) i 
w 1331 roku Kijów, którym zarządzał jego brat, Fiodor. tak więc władztwo 
Giedymina ciągnęło się na wschód aż do ziemi smoleńskiej.
O tych walkach i działaniach politycznych poeta pisze jednak ogólnikowo 
– przywołuje jedynie walki z Krzyżakami i Rusinami:
Będziesz straszny narodom z litewską krainą.
Rośnij, synu, tym mieczem wygładzisz Krzyżaki,
a drugim mężnie zwalczysz bezwierne Ruśniaki.
   (Ekloga 3, w. 18–20) 
treścią sielanki jest natomiast literacka pochwała Giedymina. władca ten 
zostaje wykreowany na miarę bohatera homeryckiego, achillesa. Podobnie 
zatem jak achilles, tu Giedymin otrzymuje tarczę wykonaną przez wulkana: 
w górze tarczą błyszczącą zawiesił od złota
z twojej kuźni, wulkanie, dzieło twego młota
   (Ekloga 3, w. 13–14) 
Bohater zostaje zresztą uwieńczony: otrzymuje wieniec laurowy, znak 
zwycięstwa („wieńce bobkowe / wkładajcie na zwycięskie wojownika skro-
nie”, w. 6–7); u stóp sypią mu palmy („pod nogi różdżki z palmy niech rozsypią 
dłonie”, w. 8), obsypany zostaje też kwiatami i liśćmi cedrowymi, symbolizują-
cymi wielkość i niezniszczalność. Obraz ten przywodzi na myśl dekorowanie 
zwycięzcy podczas rzymskiej ceremonii triumfu. jakkolwiek skojarzenie to 
17 j. N i e d ź w i e d ź, op. cit., s. 82.
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jest dosyć odległe, może być uprawnione, ponieważ istniał mit o rzymskim 
pochodzeniu litwinów. 
Pierwsze takie wzmianki pojawiły się w XIV wieku w Kronice jana długo-
sza. autor odnotował wówczas, że litwini mają łacińskie koligacje:
[...] wskazuje na to brzmienie ich języka i słowotwórstwo dostrzeżone w różnych 
okolicznościach i wzięte z opisu rzeczy – że litwini i żmudzini są z pochodzenia 
latynami i jeżeli nie wywodzą się od Rzymian, to przynajmniej od jakiegoś szcze-
pu o latyńskiej nazwie18.
Kronikarz był przekonany, że Rzymianie na czele z księciem wilią przybi-
li do brzegów bałtyckich podczas wojen domowych między Mariuszem, sullą, 
a potem Cezarem i Pompejuszem w II i I w. p.n.e.:
Przybyli do tej ziemi północy z żonami, rodzinami i bydłem i od ojczystego daw-
nego miana krajowi nadali nazwę litalia, a naród nazwali litalami. wskutek prze-
kręcenia nazwy przez Polaków i Rusinów dziś nazywa się litwa19. 
długosz wskazywał też na analogie między religią rzymską a litewskimi 
wierzeniami – jedni i drudzy:
[...] czcili też te same świętości, tych samych bogów i mieli te same obrzędy i cere-
monie, które były znane u pogańskich Rzymian, a mianowicie święty ogień, który 
[...] uważali za wieczny. Czcili w nim grzmiącego jowisza20.
uważali, że w gajach przebywa bóg sylwan, w jadowitych wężach i żmijach 
widzieli „boga eskulapa”, składali też ofiary całopalne niczym Rzymianie21. 
teza o rzymskim rodowodzie litwinów pojawiła się również w Kronice 
stryjkowskiego, wedle którego podczas prześladowań Nerona Rzym opuściło 
18 j. d ł u g o s z, Roczniki czyli Kronika sławnego Królestwa Polskiego, ks. X: 1370–1405, 
red. zbiorowa, oprac. tekstu łacińskiego d. turkowska i M. Kowalczyk, przekład na język 
polski j. Mrukówna, warszawa 1981, s. 215.
19 Ibidem, s. 216.
20 Ibidem.
21 Ibidem.
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pięciuset. nobilów na czele z Palemonem (Publiuszem libonem) i pożeglowa-
ło nad Bałtyk. tam walczyli z Gotami, docierając aż na wołyń; a nazwa grodu 
Ostroga i familia Ostrogskich miała być koronnym dowodem wojen Rzymian 
litewskich z Ostrogotami22. 
tak więc stylizacja Giedymina na rzymskiego triumfatora przy użyciu 
środków stylistycznych charakterystycznych dla eposu nie wydaje się niepraw-
dopodobna. tym bardziej, że w sielance kolejnej czytamy wprost o rzymskim 
pochodzeniu Giedymina: „laur Palemon gotował tobie, Giedyminie” (w. 17). 
Zdaniem Niedźwiedzia, Giedymina ukazanego w Bukolikach... o Wilnie można 
nawet traktować jako odpowiednika założyciela Rzymu23.
Ekloga 5 to ostania z sielanek poświęconych Giedyminowi. Zgodnie 
z podtytułem przypomina, jaki był żal po śmierci Giedymina. Bukolika ta wpisuje 
się w poczet sielanek funeralnych, których bohaterowie mieli rzeczywistych 
protoplastów24. tradycja ta w XVII wieku była już mocno ugruntowana: Rocz-
nica szymonowica wiąże się z pierwszą lub którąś z następnych rocznic śmier-
ci jana Zamojskiego, kanclerza i hetmana wielkiego koronnego25; Roczyznę jó-
zef  Bartłomiej Zimorowic poświęcił bratu, szymonowi26, zaś Filoretę zmarłej 
żonie27; Żale nagrobne sebastiana Fabiana Klonowica ukazały się w rocznicę 
śmierci jana Kochanowskiego28; w okresie wcześniejszym powstawały licznie 
sielanki łacińskie opiewające śmierć publicznej osoby, np. króla czy dostojnika 
22 M. s t r y j k o w s k i, Kronika polska, litewska..., t. 1, s. 49, 66; zob. też i d e m, O po-
czątkach, wywodach, dzielnościach, sprawach rycerskich i domowych sławnych narodu litewskiego, żemoj-
skiego i ruskiego, przedtym nigdy od żadnego ani kuszone, ani opisane, z natchnienia Bożego a uprzejmie 
pilnego doświadczenia, oprac. j. Radziewska, warszawa 1978, s. 35, 86–90.
23 j. N i e d ź w i e d ź, op. cit., s. 82.
24 Por. a. Krzewińska, Sielanka, [hasło w:] Słownik literatury staropolskiej. Średniowiecze 
– Renesans – Barok, red. t. Michałowska, przy udziale B. Otwinowskiej, e. sarnowskiej-
temeriusz, wrocław 1988, s. V.
25 Zob. komentarz do Rocznicy w: sz. s z y m o n o w i c, Sielanki pozostałe wiersze polskie, 
oprac. j. Pelc, wrocław 2000, s. 175.
26 Zob. j. B. Z i m o r o w i c, Sielanki nowe ruskie, oprac. l. szczerbińska-ślęk, wrocław 
1999, s. 411, przypis 4.
27 Ibidem, s. XXV–XXVI.
28 s. F. K l o n o w i c, Żale nagrobne na ślachetnie urodzonego i znacznie uczonego męża, niebosz-
czyka pana Jana Kochanowskiego, oprac. H. wiśniewska, lublin 1988.
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państwowego29. wspólnym elementem fabularnym, który zagościł na stałe 
w siedemnastowiecznej bukolice żałobnej, był właśnie ów „rocznicowy” wy-
miar tekstu (być może faktycznie były to utwory pisane właśnie w rocznicę 
śmierci zmarłego i jako takie pełniły funkcję upamiętniającą). autor Eklogi 5 
nawiązuje do tej właśnie tradycji, ale zarazem ją przekształca. Obchody upa-
miętniające bohaterską śmierć Giedymina mają charakter rocznicowy, inaczej 
jednak niż w sielankach staropolskich, obrzędy te czynią nimfy, nie zaś lu-
dzie:
Nimfy wyszły <z>za roli do starej mogiły,
roczny obchód książęciu pamiętnie czyniły.
   (Ekloga 5, w. 5–6)
sytuuje to czas życia i śmierć Giedymina w sferze mitu, niejako w cza-
sach prapoczątków wilna, jak już wiemy, zasiedlonego właśnie m.in. przez 
nimfy (Ekloga 1). Być może dlatego to właśnie nimfy, jako te, które pierwsze 
tu przybyły, dopełniają rocznicowych obrzędów. Eklogę 5 różni od sielanek 
staropolskich także i to, że dawna opowieść o odprawianiu rocznicy mieści się 
w obrębie nowej pieśni. Menalka przypomina bowiem:
Pomnisz, damecie, jako dawniej w tej parowie
[...]
Nimfy wyszły <z>za roli do starej mogiły.
   (Ekloga 5, w. 1–5)
Pieśń damety nie opisuje więc obchodzonej przez niego wraz z innymi 
bohaterami rocznicy śmierci Giedymina, lecz stanowi relację z obchodów do-
konanych przez nimfy. sam zaś opis obchodów najbliższy jest poezji józefa 
Bartłomieja Zimorowica. sielanki Roczyzna i Żałoba poeta ten poświęcił mło-
do zmarłemu, a wybitnie utalentowanemu bratu, szymonowi Zimorowico-
wi30. w tekstach tych lwowski poeta wielokrotnie posługuje się metaforyką 
29 a. K r z e w i ń s k a, op. cit., s. 114–125, zwłaszcza 114–119.
30 Zob. P. s t ę p i e ń, Poeta barokowy wobec przemijania i śmierci. Hieronim Morsztyn, Szy-
mon Zimorowic, Jan Andrzej Morsztyn, warszawa 1996, s. 80; P. s t ę p i e ń, s. F a l k o w s k i, 
terminus1_2_2009.indb   99 2009-11-30   09:22:31
Ewa Rot100
kwietną. Nic w tym dziwnego, jeśli pamiętać będziemy, iż Roksolanki, dzieło 
szymona, „przesycone jest wonią kwiatów” i że kwiaty właśnie obecne są na 
poziomie gatunku, kompozycji cyklu, symboliki i metaforyki31. Nic dziwne-
go, jeśli pamiętamy, że w Żałobie szymon zaklina „przyjaciela wiernego” i by 
dał mu w martwe dłonie „wonne ziele”, by poprawił wieniec na jego czole a 
w „Roczyźnie”, by na znak pamięci posypywał co roku mogiłę różami (w. 85– 
–92)32. Zaś w zamknięciu sielanki Żałoba józef  Bartłomiej Zimorowic, przeję-
ty wizją pośmiertnego rozkładu i gnicia ciała, wyraża życzenie:
w trunience twojej [szymona – przyp. e.R.] wiosna ustawiczna
Niechaj panuje, niechaj róża śliczna
Z kości wyrasta [...]
   (j. B. Zimorowic, Żałoba, w. 329–331)
ten sposób obrazowania jest właśnie bliski autorowi Eklogi 5 ze zbioru 
Bukolik... o Wilnie. w obchodach żałobnych ku czci Giedymina obok lamentu 
kluczową rolę odgrywają właśnie kwiaty. Nimfy „różdżki kładą z cyprysu” 
(w. 8), w prawych rękach trzymają kosze kwiatów (w. 11), wreszcie zaś Nais 
nakazuje:
Miłe siostry [...]
[...] podnieście koszałki, a dobądźcie ziołek,
tu lawendę, tu goździk, tu ciemny fijołek,
narcyz i inne kwiaty, macie onych ile,
rozrzućcie po szerokiej książęcia mogile!
   (Ekloga 5, w. 15; 17–20)
w bukolikach żałobnych częsty był również motyw opłakiwania zmar-
łego przez naturę, spopularyzowany zwłaszcza przez Epitafium Biona (w. 1–5, 
Ciężkie norwidy czyli subiektywny przewodnik po literaturze polskiej, warszawa 2009, s. 376–380, 
386–388.
31 P. s t ę p i e ń, op. cit., s. 47–50.
32 Ibidem, s. 81.
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9–12, 23–24, 31)33. Motyw ten powtarzał się również w utworach związanych 
z mitem o Orfeuszu, np. w Metamorfozach Owidiusza (11, 44–49), Orfeuszu 
stanisława Herakliusza lubomirskiego („lasy go widziały, / we łzach i żalu 
jemu pomagały”, w. 167–168), Epitaphium Doralices Kochanowskiego (w. 1–4) 
czy Rocznicy Gawińskiego („nam [pasterzom – przyp. e.R.] góry, nam i debrze 
żalu pomagali” (w. 48). Zazwyczaj natura rozpaczała po śmierci poety lub po 
prostu innego wybitnego człowieka. Nie dziwi więc, że autor Eklogi 5 sięga 
do tego motywu, opisując obrzędy ku czci Giedymina: „te trzody / stały zdu-
miałe, trawy nie tknęły ni wody” (w. 29–30). 
w zgodzie z tradycją jest również zastosowanie refrenu lamentacyjnego34, 
w tekście tym powtórzonego jednak tylko dwa razy:
[...] leży Giedymin waleczny,
a mury ozwały się: dla wilna żal wieczny.
   (Ekloga 5, w. 33–34)
33 ustalenia zawarte w niniejszym akapicie za: e. R o t, op. cit., s. 37.
34 jego tradycja w żałobnej sielance sięga Epitafium Biona (Epitaphios Bionos) Pseudo- 
-Moschosa (utworu zaliczanego niegdyś do Corpus Theocriteum), gdzie funeralne narzekania 
przerywane są jakby refrenem – ciągle powtarzającym się wierszem nawołującym sycylij-
skie (tj. bukoliczne) muzy do płaczu za zmarłym poetą Bionem, por. Ps.-Moschos, Epit.
Bion., w. 8, 13, 19, 25, 36, 45, 50, 57, 64, 69, 85, 98, 108, 113: „Zacznijcie pieśń żałoby, 
sycylijskie Muzy!”, por. też Bion, Na śmierć Adonisa, 6, 15, 65: „Płaczę nad tobą, adoni! 
I płaczą, i jęczą erosy!”; por. Verg. Ecl. 8, 21, 25, 31, 36, 42, 46, 51, 57: Incipe Maenalios me-
cum, mea tibia, versus (przekład: 25–26, 31–32, 53–54, 59–60, 67–68: „Pomóż mi, moja fletni, 
pomóż w moim żalu / I zacznij ze mną pieśni brzmiące po Menalu”; por. Kochanowski, 
Epitaphium Doralices (refren: Dicite Pegasides, funestum dicite carmen; „Zanućcie.Muzy, zanućcie 
pieśń żałosną”), wzorowanym na Pseudo-teokrycie: Dicite, Pegasides, funestum dicite carmen 
(„Zanućcie Muzy, zanućcie pieśń żałosną”, przeł t. Krasnosielski); wyraziste similium 
tekstowe, por. j. B. Zimorowic, Sielanki 5 (Roczyzna) 35, 37, 41: „Nie masz cię, nie masz, sy-
michu mój złoty [...] / Nie masz cię, nie masz żywego z nami; [...] / Nie masz cię, nie masz 
przed ludzkim okiem”; 1 Kobeźnicy 53: „Nie masz jej, nie masz między pospolitym mirem”; 
3 (Płaczennica) 13: „Nie masz ich, nie masz!”; j. Gawiński, Sielanki 4: Rocznica, 119–120: 
„Niemasz cię, droga dafni, niemasz, dafni droga, / niemasz cię – ach! – już cię śmierć nie 
powróci sroga!” czy 179–180: „leż tu, kochana dafni, leż w tym smutnym grobie, / a ja 
w serdecznym żalu niech żyję po tobie”.
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B. Chrystianizacja litwy
do końca XIII wieku tereny litwy zamieszkiwały liczne plemiona, które 
nie tworzyły jednak zwartego organizmu państwowego. Około 1235 roku, 
pod wpływem narastającego zagrożenia ze strony zakonu kawalerów mieczo-
wych i zakonu krzyżackiego, plemiona te zjednoczył Mendog. w roku 1251 
Mendog przyjął chrzest, a w 1253 otrzymał od papieża koronę35. Ochrzczenie 
się Mendoga nie było, rzecz jasna, tożsame z chrystianizacją litwy, na terenie 
której jeszcze wiele stuleci egzystowały kultu pogańskie. sam Mendog od-
szedł zresztą od chrześcijaństwa już w 1261 roku Giedymin, jego następca, 
był także poganinem. Kolejna próba wprowadzenia chrześcijaństwa miała 
miejsce za sprawą władysława jagiełły, który wchodząc w sojusz z Polską, 
pojął za żonę jadwigę andegaweńską i został królem Polski. w roku 1385 
podpisał w Krewie akt, na mocy którego zobowiązywał się przyjąć chrzest od 
Korony, objąć chrystianizacją litwę oraz zawrzeć unię z Polską36. Chrystiani-
zacja litwy rozpoczęła się w lutym 1387 roku od wilna. 
Ekloga 6 ukazuje te wydarzenia, wykorzystując alegorię. do wilna wkra-
cza triumfalnie wiara święta, w towarzystwie również upersonifikowanych to-
warzyszek: Religii, Pokory, Boskiej Miłości, łaskawości, Mądrość, Milczenia, 
skromności, dobrej Intencji, Zakonności, Gorliwości, Roztropności, Poboż-
ności. w sensie dosłownym to oczywiście opis procesji, choć nie każda perso-
nifikowana figura znajduje odzwierciedlenie w rzeczywistości. dowiadujemy 
się jednak, że wiara święta to „krzyż złocony” niesiony na początku procesji, 
Pokora i Boska Miłość to osoby niosące monstrancję, Religija to orszak do-
stojników kościelnych („Religija szła w biskupiej szacie”, w. 31), Zakonność to 
przedstawiciele zakonu benedyktynów, sprowadzonego przez jadwigę. 
w wilnie zlikwidowano wówczas oficjalny kult pogański, zburzono świą-
tynię Perkuna (boga błyskawic, piorunów i ognia, naczelnego boga wśród 
pogańskich bóstw) i zgaszono wieczny ogień37. do tych właśnie wydarzeń na-
wiązuje Ekloga 7, ukazując je jako walkę dobra ze złem, jasności z ciemnością, 
rozumu z zabobonem, prawdziwej wiary z czarostwem (bukolika ta korzysta 
35 Zob. chociażby M. s t r y j k o w k i, O początkach... s. 197–198.
36 termin applikare, którego użyto w dokumencie nie jest jednoznaczny, może ozna-
czać zarówno „połączyć”, jak i „wcielić”.
37 Zob. M. s t r y j k o w s k i, Kronika polska, litewska, t. 2, warszawa 1846, s. 79.
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zresztą z motywów, charakterystycznych dla sielanek poświęconych czarom, 
np. magicznego refrenu38). Pogańscy kapłani, który przybywają do świątyni 
Perkuna, prosząc go o pomoc i pokaranie ogniem przynoszących nową wia-
rę chrześcijan, pomimo złożenia ofiar z jałówki oraz dokonaniu zabiegów 
magicznych wspomaganych zaklęciami (w. 33–45) nie są w stanie wyjednać 
pomocy od boga. jest tak dlatego, gdyż, jak pokazuje autor eklogi, w zetknię-
ciu ze świętą wiarą moc Perkuna okazuje się znikoma. Od płomieni z ofiary 
ogniem zajmuje się bowiem cała świątynia oraz dąb poświęcony Perkunowi. 
Poeta zaś puentuje:
już jest czarów moc mała, nie pomogą czary,
Nie przeszkodzą do miasta nowej wnosić wiary.
   (Ekloga 7, w. 59–60)
tak naprawdę i w tym przypadku twórcy nie zależy na realistycznym przed-
stawianiu historii, jego tekst to poetycka wizja wydarzeń. stąd też w Eklodze 8 
możemy znaleźć pochwałę władysława jagiełły, którego sławić będą jednak 
nie ludzie, a Feb (w. 10), gaje i chrusty (w. 4–5), trzciny, niwy, kłosy zbóż, sos-
ny, łozy (w. 15–17), góry, doliny, źródła, krzewiny (w. 19–20). Podobnie Kazi-
mierza wielkiego, męża aldony, córki Giedymina chwalić będą pola, łąki (w. 
36, 38), koniki polny (w. 39), źródła i strumienie, gaje lipowe, kłosy zbóż (w. 
40–42). Hołd składany jest władcom przez naturę. wprowadzenie chrześci-
jaństwa ma jednak, obok usunięcia zabobonu i czarostwa, jeszcze jeden istot-
ny aspekt. Zdaniem autora, konsekwencją jest bowiem usunięcie pierwotnej 
barbarzyńskości (barbaritas) i rozwój cywilizacji (civilitas, urbanitas). 
w epoce nowożytnej najbardziej popularna wersja mitu złotego wie-
ku wywodziła się z Metamorfoz Owidiusza (Met. 1, 89–150) i Georgik i Eneidy 
wergiliusza (Georg. 2, 538; Aen. 8, 319 n.). Był to pierwszy, szczęśliwy okres 
38 Motyw czarów i magii miłosnej jest jednym najstarszych motywów bukolicznych. 
Pojawia się w on w mimie sophrona (V wiek p.n.e.) o Kobietach ściągających czarami boginię (już 
tam występuje pomocnica thestylis), w idylli 2 teokryta (Magia), w eklodze 8 wergiliusza 
oraz w tekstach nowożytnych: eklodze 4 Nemezjana i 5 sannazara, w lietarturze polskiej 
w sielance Czary szymonowica i nawiązujących do niej Odczarach na Simonidesowe „Czary” 
Gawińskiego.
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w dziejach ludzkości, nieskażonej jeszcze zdobyczami cywilizacji. w Eklodze 9 
to właśnie rozwój cywilizacji oznacza powrót złotego wieku – być może takie 
ujęcie tego motywu wynikało z oświeceniowych przekonań autora? w oma-
wianym utworze astrea wypędza z miasta upersonifikowane występki: lek-
komyślność, Hałas, Zazdrość, łakomstwo, Obmowę, Podejrzenie, Niezgodę, 
Złodziejstwo, Gniew, Zabójstwo, Pijaństwo. szczęśliwość złotego wieku wiąże 
się więc nierozerwalnie, podobnie jak w sielankach staropolskich (np. wiesz-
czyckiego39 czy Gawińskiego40), z doskonałością duchową człowieka.
Również Ekloga 10, zamykająca zbiór, wykorzystuje alegorię, ale sięga do 
jej innego poziomu, związanego z postacią dafnisa41. jak wspomniano wcześ-
niej, dafnis jest, zgodnie z tradycją, mitycznym twórcą sielanki i wzorem bu-
kolicznego poety. stąd, jak słusznie zauważa Niedźwiedź, jego pieśń kończąca 
cykl ma znaczenie wyjątkowe42. dodać należy, że poeta wykorzystuje tu sche-
mat kompozycyjny charakterystyczny dla bukolik o sylenusie, wywodzący się 
z eklogi 6 wergiliusza (w. 31–81)43. sylen, który w tradycji pastoralnej, jest 
uważany jest za depozytariusza mądrości obdarzonego wieszczym duchem, 
w wersji podstawowej tego motywu fabularnego śpiewa pieśń o stworzeniu 
świata i przywołuje szereg historii mitologicznych. tym właśnie tropem idzie 
autor Eklogi 10 Bukolik... o Wilnie: wersy 9–30 „chwalą moc Boga”, wersy 31– 
–46 nawiązują do Owidiańskiej historii o czterech wiekach w życiu ludzkości, 
obrazujących jej stopniowy upadek44, kolejne wersy przywołują opowieści mi-
tologiczne (m.in. o aryjonie czy Orfeuszu). jak powiada autor, sylen, oprócz 
39 a. G u r o w s k a, Wprowadzenie do lektury, [w:] a. w i e s z c z y c k i, Utwory poetyckie, 
wyd. a. Gurowska, warszawa 2001, s. 14.
40 e. R o t, op. cit., s. 140.
41 Ibidem, s. 27.
42 j. N i e d ź w i e d ź, op. cit., s. 83.
43 Opowieść o pojmaniu sylena pojawia się w eklodze 6 wergiliusza, w bukolikach 
szymonowica i Gawińskiego pod tytułami Silenus oraz, w wariantywnych wersjach, z sie-
lanki wieszczyckiego (Rozmowa. Damofon i Pan) oraz sielanki Zezuli syn józefa Bartłomieja 
Zimorowica (gdzie sylena zastępuje Faunus). w sielankach wieszczyckiego sylen śpiewa 
pieśń o miłości, u Zimorowica – o „zdradnym” Kupidzie. 
44 w epoce nowożytnej najbardziej popularna była wersja przedstawiona w Metamor-
fozach Owidiusza (Ov. Met. 1, 89–150) oraz u wergiliusza (Verg. Georg. 2, 538; por. też Aen. 
8, 319 n.). 
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tego w owej pieśni wychwala także wraz z Muzami „imię waleryjana”. Cho-
dzi o wspomnianego już biskupa waleriana Protasewicza, który zreformował 
szkoły jezuickie i przeorganizował akademię wileńską. jak stwierdza poeta, 
to on „Muzy wprowdził do Parnasu tego”, tzn. do akademii. dzięki refor-
mom waleriana nastąpił rozkwit uczelni, dlatego jego sława ma rozbrzmiewać 
w świecie po wsze czasy (w. 56–68).
II. Bukoliki... o Wilnie a sielanka oświeceniowa
analiza Bukolik... o Wilnie przeprowadzona w podrozdziale pierwszym 
pokazuje, że teksty te, choć powstały u schyłku XVII wieku (w roku 1767 lub 
1768), to jednak są zdecydowanie bliższe sielankom staropolskim niż oświece-
niowym. tymczasem, w owym okresie królują już zupełnie inne wzory, przede 
wszystkim za sprawą salomona Gessnera. jego teksty, wydane w 1762 roku, 
wzbudziły w europie ogromny entuzjazm. jak pisze Mieczysław Klimowicz:
Przynosiły nową wizję prostych uczuć, przeciwstawiały salonowym pasterzom 
i konwencjonalnej scenerii szczerość i szlachetność dzieci natury. uderzała 
współczesnych szczerość i malarskość prozy poetyckiej Gessnera, ukazującej na-
strojowe pejzaże sielskie45. 
sześć sielanek Gessnerowskich z francuskiego przekładu Michela Hubera 
przełożył adam Naruszewicz. w sielance Mirtyl podjął motyw synowskiej 
miłości na tle czułej przyrody, Pacierz staruszka poświęcił pogodnej starości, 
w utworach takich jak Folwark, Smutek, Do poezji był apologetą arkadii ziemiań-
skiej, propagując cnoty „autentyczne”, przejęte z kodeksu mieszczańskiego46. 
Kontynuatorem Naruszewicza był jan Paweł woronicz, który w Pieśniach wiej-
skich przeciwstawia życie dworskie i miejskie – naturalności i uczciwości oby-
czajów wiejskich. Gessnera tłumaczył także Francisze dionizy Kniaźnin oraz 
jan Kanty Chodani (1800). 
Pokrewny ideom sielanki gessnerowskiej i najpopularniejszy w oświeceniu 
był typ sielanki „czułej”. Przedstawicielami tego nurtu byli przede wszystkim 
45 M. K l i m o w i c z, Literatura Oświecenia, warszawa 1988, s. 60.
46 Ibidem, s. 60.
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Franciszek Karpiński i Franciszek dionizy Kniaźnin. Pieśń, wyśpiewywana 
przez pasterzy-poetów nie sytuowała się już w ramach poetyckiego agonu, 
lecz miała być komunikatem o uczuciu. domeną sielanki „czułej” jest uczu-
ciowość – miłość między kochankami, związki między dziećmi i rodzicami, 
stosunek do zwierząt. Miłość stanowi kontekst psychiczny i motywację czy-
nów, a nie sprawę w wierszu rozpatrywaną47.
w sielankach „ludycznych” autorstwa wincenta Reklewskiego tematem 
są chwile radosnego wytchnienia i zabawy. teksty te charakteryzuje zmysłowe 
ujęcie miłości i sensualizm w ukazywaniu świata przedstawionego. Przyroda 
nie jest już tylko tłem, staje się natomiast współpartnerem dla człowieka. wie-
le sielanek Reklewskiego także powstało na kanwie utworów Gessnera, twór-
ca inspirował się również poezją Kleista i uza oraz delille’a i Goldsmitha. jak 
zauważa jerzy snopek:
skrajnie odrealniony świat tych utworów, świat skondensowanej idylliczności, 
zamieszkiwany przez wyidealizowane postacie pasterzy, pasterek, nimf, przez ła-
godne bóstwa i zwierzęta w otoczeniu współczującej natury, jawi się jako swoista 
figura rzeczywistości alternatywnej, przestrzeń psychicznego azylu48.
Oświecenie przyniosło zatem bardzo wiele przemian w obrębie tego 
gatunku. Nie to jest jednak zaskakujące, że twórcy osiemnastowieczni za-
częli tworzyć sielankę według innych wzorów i kanonów estetycznych, 
lecz to, że przestali rozumieć sielankę staropolską. a że było tak w istocie, 
pokazują zwłaszcza wypowiedzi teoretyczne, z których jasno wynika, że 
dla pisarzy oświeceniowych sielanki staropolskie i im współczesne wy-
mieniane są jednym tchem w jednym rzędzie49 i niczym się od siebie nie 
47 a. d o b a k ó w n a, Sielanka, [hasło w:] Słownik literatury polskiego oświecenia, red. 
t. Kostkiewiczowa, wrocław 1977, s. 673–674.
48 j. s n o p e k, Wprowadzenie do lektury, [w:] w. R e k l e w s k i, Pienia wiejskie, wyd. 
j. snopek, warszawa 1997 (Biblioteka Pisarzy Polskiego Oświecenie, t. 6). 
49 tak czyni np. F. N. G o l a ń s k i  w traktacie O wymowie i poezji (cyt. za: Oświeceni 
o literaturze. Wypowiedzi pisarzy polskich 1740–1800, oprac. t. Kostkiewiczowa, Z. Goliń-
ski, warszawa 1995, s. 335): „teokryt i Moschus w sycylii, Bion w jonie greckie sielanki 
wsławili. w łacińskich wirgiulisz jedyny. sielanki polskie dawniej symonowicz, Zimoro-
wicz, Klonowski, Gawiński, Minasowicz wykształcili. Naruszewicz je swoimi zbogacił, 
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różnią. Filip Neriusz Golański w traktacie O wymowie i poezji (1786) stwi-
erdza:
sielanki, czyli pasterki, z łacińskiego eklogi, rodzajem są tej poezji, która ma za 
cel n a ś l a d o w a n i e  o b y c z a j ó w  ż y c i a  p a s t e r s k i e g o  w  s t a -
n i e  n a j p r z y j e m n i e j s z e j  p r o s t o t y, i l e  t y l k o  w  s t a n i e  t y m 
m o ż n a  s o b i e  s z c z ę ś l i w y m i  l u d z i  w y s t a w i ć. Cała osnowa sie-
lanki powinna być obrazem serca , ułożona w sposobie myślenia i czynienia 
tych, których jako n iewinnych i  szczer ych odmalowali poetowie50.
Podobnie o sielankach staropolskich wypowiadał się walenty Chłędowski 
na łamach „Pszczoły Polskiej”:
Chociaż wiérsz gdzie niegdzie chropowaty i niemiłe dla ucha przechody, łatwo 
dałby się zmienić, wszelako wszystko podług oryginału zostawiam. tkliwość 
uczuć, p r o s t o t a  m y ś l i  [...], wynagrodzą niepoprawność wiersza51.
Franciszek Ksawery dmochowski w Sztuce rymotwórczej stwierdzał wręcz, 
że sielanka powinna być „piękna i niewinna, wdzięczna i przyjemna”, że nie 
przystoi jej „słów nadętość i styl górny”, ma być „szlachetna, słodka, miła 
i prosta”52.
Przez wypowiedzi te przebijają zupełnie inne już niż w dobie staropolskiej 
kryteria estetyczne. Zdaniem oświeceniowców, wysokie wartości artystycz-
ne sielanek wynikają zatem z naśladowania w tekstach wieśniaczej prostoty, 
z ukazywania szczerości uczuć, tkliwości oraz autentyzmu przeżycia emocjo-
Nagurczewski łacińskie wirgiliusza przełożył” – czy Franciszek Ksawery dmochowski 
w dziele Sztuka rymotwórcza. Poema we czterech pieśniach (cyt. za: F. K. d m o c h o w s k i, 
Sztuka rymotwórcza, oprac. s. Pietraszko, wrocław 1956, s. 27): „sielanki dawniejszych 
poetów naszych, szymonowicza, Zimorowicza, Gawińskiego, dzisiejszych: Minasowicza, 
Naruszewicza, eysymonta, Karpińskiego, smak mającego czytelnika mile zabawić mogą. I 
w tym gatunku poezyi starożytnych teokrytów, Moschów, Bionów językiem naszym śpie-
wających widzimy”.
50 Cyt. za: Oświeceni o literaturze..., s. 334.
51 „Pszczoła Polska” 1820, t. I, s. 40.
52 Z. R e j m a n, Świadomość literacka polskiego Oświecenia, warszawa 2005, s. 131.
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nalnego. Rzecz w tym, że niczego takiego nie znajdziemy w bukolikach staro-
polskich, co więcej, taki sposób obrazowania i ujęcia tematu jest sielance sta-
ropolskiej całkowicie obcy! tymczasem widać wyraźnie, że zarówno pisarze, 
jak i teoretycy oświeceniowi posługują się anachronicznymi kryteriami oceny, 
chyba nie będąc świadomymi tego faktu. Pytanie zasadnicze brzmi więc: co 
się stało, że pisarze oświeceniowi p r z e s t a l i  r o z u m i e ć  sielankę sta-
ropolską? Gdzie i dlaczego w owym „pasie transmisyjnym” tradycji nastąpił 
wyłom? dlaczego już w XVIII wieku literatom polskim brak klucza do rozu-
mienia wierszy szymonowica czy Gawińskiego? skąd biorą się tak nietrafne 
interpretacje? 
spójrzmy przez chwilę na „bukoliczne kalendarium”, ujmujące daty życia 
najważniejszych staropolskich i oświeceniowych sielankopisarzy i daty wyda-
nia ich dzieł: 
twórcy barokowi:
– szymon szymonowic (1558–1629); Sielanki polskie, wyd. 1614;
– adrian wieszczycki (? – po 1654); Sielanki abo pieśni, wyd. 1634;
– józef  Bartłomiej Zimorowic (1597–1677); Sielanki nowe ruskie, wyd. 1663;
– jan Gawiński (1624–1683), edycje sielanek 1655, 1658; ostatnia wersja w au-
tografie Bukolika albo Sielanki nowe polskie 1681.
twórcy oświeceniowi:
– Ignacy Nagurczewski (1725–1811); Bucolica albo pasterki..., wyd. 1754;
– adam Naruszewicz (1733–1796); Dzieła (w tym: sielanki), wyd. 1778; wcześ-
niej pojedyncze teksty drukowane w „Zabawach Przyjemnych i Pożytecz-
nych” w latach 1770–1772;
– Franciszek dionizy Kniaźnin (1749/1750–1807); Poezje, wyd. 1787–1788;
– wincenty Reklewski (1786–1812); Pienia wiejskie, wyd. 1811;
– Franciszek Karpiński (1741–1825); Sielanki, wyd. 1882.
Zwróćmy uwagę, że od ostatnich zachowanych, datowanych sielanek 
staropolskich (Gawiński, 1681) do pierwszych oświeceniowych sielanek (Na-
gurczewski, 1754) upłynęły tylko 73 lata. Co zatem stało się w tym krótkim 
czasie (biorąc pod uwagę „długie trwanie” sielanki w niezmiennej w zasadzie 
postaci od antyku do końca XVII wieku jest to doprawdy ułamek)? dlaczego 
tradycja nieanachronicznego interpretowania bukoliki staropolskiej została 
zerwana? 
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wydaje się, że jednym z czynników wpływających na anachroniczną inter-
pretację sielanek staropolskich, która została zapoczątkowana w oświeceniu, 
była niesłychana popularność nowych wzorów, zwłaszcza wspominanej tu już 
twórczości salomona Gessnera (edycja 1762). w Polsce zwracano uwagę na 
właściwości moralizatorskie jego Idylli. twórczość ta była czymś nowym, po-
ciągającym także ze względu na wspominany już nowy typ bohatera i prezen-
towania uczuć i emocji. Kazimierz Brodziński stwierdził nawet, że Gessner
[...] obudził [w nim – przyp. e.R.] przywiązanie do natury, poezji i cnót takich, 
o których tylko wiek dziecinny może mieć wyobrażenie53.
Faktem jest, że oświecenie to w ogóle czas niesłychanej popularności sie-
lanki jako gatunku literackiego. jak zauważa jacek Głażewski:
Osiemnastowieczna moda na sielankę jako gatunek, przejawiająca się wzmożoną 
produkcją literacką rozmaitych pasterek, idylli i skotopasek, ale i rzeczywistym 
zapotrzebowaniem czytelniczym, sięgała swymi korzeniami zarówno antyku, 
jak i czasów nowożytnych, a wiązała się z odwieczną potrzebą spokoju, pogody 
ducha i pragnieniem odnalezienia pośród zgiełku świata miejsca szczęśliwego, 
w którym można by było oddawać się radosnym powabom życia54.
Owo „zapotrzebowanie czytelnicze”, jak i zainteresowanie ówczesnych 
poetów tym gatunkiem oraz dynamiczny rozwój ruchu wydawniczego sprzy-
jały poszukiwaniom filologicznym: pisarze oświeceniowi, zafascynowani sie-
lanką gessnerowską, w sposób oczywisty pragnęli odnajdywać tradycję rodzi-
mą. już w drugiej połowie XVIII wieku pojawiają się edycje, w tym słynna 
książka z drukarni Michała Groella (1770), zawierająca utwory bukoliczne 
pisarzy dawnych i współczesnych. Być może stało się tak, że oświeceniowa 
fascynacja sielanką połączona z żarliwym pragnieniem odnalezienia tradycji 
przesłoniła nieco ówczesnym pisarzom zdolność do krytycznej lektury. Być 
może pragnienia okazały się silniejsze niż fakty.
53 Cyt. za: j. P l a t t, Gessneryzm, [hasło w:] Słownik literatury polskiego Oświecenia..., 
s. 183.
54 j. G ł a ż e w s k i, W żywiole tekstu. „Dworzanki” Jana Gawińskiego – próba lektury i in-
terpretacji, warszawa 2009, s. 15.
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trzeba też pamiętać, że późny barok to czas pogorszenia się warunków 
tworzenia literatury. wpłynęła na to m.in. sytuacja polityczna – wojny (1648– 
–1660), których skutkiem było nie tylko wiele zniszczeń, lecz także osłabienie 
pozycji państwa; odrzucenie planu reform podczas sejmu w roku 1661; we-
wnętrzne niepokoje, tj. rokosze szlachty (1663, 1665)55.
Co gorsza zresztą, pod koniec wieku XVII umierają po prostu, nie docze-
kawszy się literackich następców, poeci barokowi: w roku 1693 – jan andrzej 
Morsztyn, w 1684 – jan Gawiński, w 1696 – wacław Potocki, w 1700 – we-
spazjan Kochowski, w 1701 – jan Chryzostom Pasek, w 1702 – stanisław He-
rakliusz lubomirski. Około 1680 roku literatura moralno-religijna, dotychczas 
stanowiąca jeden z wielu nurtów, staje się właściwie nurtem jedynym56. tak 
więc wydaje się, że nie będzie przesadą stwierdzenie, że na Parnasie polskim 
na przełomie wieków XVII i XVIII jest pustka. I prawdopodobnie tu właśnie 
jest to miejsce, w którym tradycja bukoliczna zostaje „zerwana”. Nie ma już 
bowiem tych, którzy ją tworzyli i rozumieli, nie znaleźli się też tacy, którym 
można by ją przekazać. Pewne ożywienie literackie obserwujemy dopiero po 
1730 roku, kiedy to swą działalność rozpoczynają stanisław Konarski, an-
drzej stanisław Załuski i józef  andrzej Załuski. 
drugie zaś trzydziestolecie XVIII wieku przynosi zaś już bardzo wyraźne 
zmiany w oświacie, zmienia się system i program nauczania. w sposób natu-
ralny wpływa to na zmianę horyzontów myślowych nowych elit i ich świado-
mość, a także gusta estetyczne. 
tymczasem w roku 1767 lub 1768 w wilnie powstają Bukolika, zdecydo-
wanie czerpiące z tradycji bukoliki staropolskiej. Przypomnijmy raz jeszcze 
więzy, które łączą je z „klasyczną” bukoliką. Po pierwsze, w świecie tych sie-
lanek opis realistyczny przeplata się z konwencjonalnym, przy czym dominuje 
ten ostatni. w utworach ukazane jest wilno i jego okolica, co niewątpliwie 
zbliża te teksty do sielanek józefa Bartłomieja Zimorowica, których akcja to-
czy się we lwowie i okolicy. Geografia (usytuowanie miasta, rzeki, opis pagór-
kowatego terenu) jest zatem prawdziwa – rzecz dzieje się tu, w wilnie, nie zaś, 
jak u szymonowica czy Gawińskiego u stóp Parnasu. Przy czym, co znamien-
55 C. H e r n a s, Barok, warszawa 1998, s. 423.
56 Ibidem, s. 427.
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ne, poeta dokonuje literackiej mistyfikacji, by ojczyznę bukoliki usytuować 
w wilnie, nie zaś na sycylii. jako tło pasterskich rozmów występuje rustykalna 
sceneria, zminimalizowana w porównaniu do sielanek staropolskich, ale jed-
nak rodem wywodząca się właśnie z nich. w Bukolikach... o Wilnie pojawiają 
się, zgodnie z „okolicznościową” potencją sielanki, prawdziwi bohaterowie 
– wybitni władcy: Giedymin, jagiełło, Kazimierz. w sielankach barokowych 
postaci prawdziwe zazwyczaj szyfrowano, jednak w sielankach wcześniej-
szych, łacińskich, osoby publiczne wymieniane były wprost. to, że wkraczają 
do tekstów tych wydarzenia historyczne (jak np. chrystianizacja litwy), po-
dyktowane jest po części tematem zbioru, z drugiej zaś strony świetnie wpi-
suje się właśnie w niejednokrotnie wykorzystywaną przez bukolikę możliwość 
mówienia o wydarzeniach współczesnych czy historycznych (jak ma to miej-
sce w sielankach Zimorowica Kozaczyzna czy Burda ruska). Bukolika... o Wilnie 
wykorzystują charakterystyczne dla sielanki staropolskiej podtypy gatunko-
we (np. bukolika żałobna), schematy fabularne i motywy, jak np. konstrukcja 
tekstu poświęconego sylenowi, refren lamentacyjny w sielance żałobnej czy 
magiczny w sielance o czarach, „Zimorowicowe” motywy kwietne, topos zło-
tego wieku. utwory te wykorzystują również alegorię: ukazują upersonifiko-
wane postaci oraz nawiązują do alegorycznych znaczeń dafnisa czy apollina. 
Zachowują również schemat konstrukcyjny (rama – pieśń w pieśni). Podsta-
wowym wzorem literackim, na który wskazują liczne similia, jest wergiliusz, 
w mniejszym stopniu Zimorowic. 
widać więc wyraźnie, że autorzy rozumieją jeszcze sielankę staropolską, 
mają ów „klucz”, którego oświeceniowcom polskim już zabrakło. Prawdo-
podobnie wynika to z systemu nauczania w szkole wileńskiej, opartego na 
tradycyjnych jezuickich wzorach i programach. Być może ośrodek wileński 
był, choćby ze względu na geograficzne oddalenie od centrów edukacyjnych, 
nieco „zapóźniony” w stosunku do szkolnictwa polskiego – przy czym, pod-
kreślmy, sugestia ta nie ma charakteru wartościującego. Być może tradycyjny 
system nauczania i zanurzenie w dawnej tradycji zaowocowało tym, że właś-
nie tam niejako „przechowała się” dawniejsza tradycja. 
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Zakończenie
edycja Bukolik... o Wilnie dokonana na podstawie odpisu znajdującego się 
w manuskrypcie „Ćwiczenia krasomowskie i rymopisarskie” (Biblioteka uni-
wersytetu wileńskiego, sygn. F-3 454) stanowi jeden z etapów wydobywania 
z zapomnienia dorobku twórców z wileńszczyzny. Obecnie w Bibliotece uni-
wersytetu wileńskiego we współpracy z uniwersytetem jagiellońskim prowa-
dzone są dalsze kwerendy, mające na celu odnalezienie, skatalogowanie i opra-
cowanie znajdujących się tam teksów. działania te wydają się ze wszech miar 
uzasadnione i wartościowe – potwierdza to już edycja Bukolik... o Wilnie. teksty 
te stanowią bowiem istotne „ogniwo w łańcuchu” tradycji bukolicznej – jak 
pokazano, z jednej strony zakorzenione są silnie w tradycji barokowej, z dru-
giej zaś spotykamy w nich kilka zupełnie nowych rozwiązań. Z całą pewnością 
na uwagę zasługuje podjęty przez autorów Bukolik… o Wilnie nurt historyczny, 
korespondujący z tradycją sielanki okolicznościowej, przy czym nowatorskim 
pomysłem jest owo „zrzucenie kostiumu” przez bohaterów: Giedymina, wła-
dysława jagiełłę, waleriana Protasewicza. Na tle staropolskiej literatury pasto-
ralnej oryginalna jest też próba wprowadzenia do tekstów miejscowej mitologii 
– w konsekwencji w świecie Bukolik... o Wilnie występują na równych prawach 
bóstwa greckie i bohaterowie o konwencjonalnych imionach bukolicznych 
i bóstwa pogańskie. w utworach tych świat antyczny i słowiański w przenika 
się w sposób zupełnie naturalny, tradycja starożytna zostaje włączona w lo-
kalną. wreszcie Bukolika... o Wilnie to teksty niezwykle ciekawe także i z tego 
względu, że w świecie od dawna już oświeceniowym stanowią jedno z ostat-
nich świadectw żywotności staropolskiej (barokowej) tradycji bukolicznej.
summary
the article is devoted to the 18th-century bucolic cycle titled Bukolika abo wiersz 
pasterski o Wilnie [Bucolic, or a Pastoral Rhyme about wilno]. this is an analysis of  
poems in the context of  ancient, Baroque, and enlightenment-period bucolic tra-
ditions. the article also shows some quite new artistic details like local lithuanian 
mythology, historical figures without bucolic masquerade, and an intermingling 
of  the slavic and the ancient words. Bukolika is one of  the most recent examples 
of  the Polish baroque bucolic tradition in the age of  the enlightenment.
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